
Nw 328. R O K  1833.

P ism o to w ychodzi codzien  y
oprócz św iąt u ro czy sty ch , \ ,' x>

-w  d ru ham i 
ST. G1ESZROWSEIE60.

/

C ZW A R T E K  12 GRUDNIA

PRENUMERATA A
K w artalna.. . . . . .  z łp . fS5 I ^

k fe ' M iesięczna   $Cy#.

g ?  JWIONĄ SŁOWIAŃSKIE.
Dziś W olidar 4_ ^

O R S E R W A C Y E  M ETEO RO LO G ICZN E 
R arow etr zredukowany na O ®  Leaum iura.

D z ie ń
g o d z in a

B a r o m e t r  
n a  0 «  a , ! T h c r m :

H ig r o 
m e tr W i a t r S ta n  A t m o s f . u y v h g i ;

7 2 7  
]  12 

I  
S

„  1 0 .  0 7 3  
„  0 ,  501  
„  0 :  8 1 0  
, r  1 .  7 8 .

t  6 ,S  
3 ,7  
4 ,0  

+  3 4 .

—  5 ,0  
1 .5  
3 ,5 -

—  2 >? f

Z a c h o d n i  w ic h e r  
P I .  z a c h o d n i  w ic h e r

3* 39'
9 9 -

P o c h m u r n o
93 33 • 
99 «• 99
99*> 39 *

D e s z c z ..

Część Urzędowa..
CENY B Y D Ł A  I T R Z O D Y

Na Targu Publicznym, za Nową Bramą zwanym, sprzedanego.

Dnia Miesiąca
W ó ł ważący mięsa czystego po 

oszlachtoztrwaniu funtów
Krowia
średnia Cielę

Skop 
z wełną 

średni

W ieprz
średni

Roku 1833. 600|550|500|450|400|350|300[250|200 CC
XM1

ec. średnie >ł«T3
K o s z t u j e

s»*rH pCu \
sf¥-i■4-i wGO

10 Grudnia.
Z1.|ZŁ1ZŁ|ZŁf ZŁ| ZŁ | ZŁjZL | ZŁ| ZŁ |ZŁ|ZŁ| gr.j ZŁ | gr.[ Zi.| ZŁ

225} —  | 181*1 —  | —  f i 4 9 1126 j — "f -  | 991 38| 12 | —  \ lb | — 1,54| 36 
Przekonali się i  Protokół własnoręcznie podpisali:

PeszhciNasturhiewicz W ó jt  Gm. VII. i,. VIII.Gołębiowski Kom. Targ.

Ceny zboża w czterech gatunkach na targo- ■ 
wicy w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego
Dnia 9 i'10 Grndnia 
1833 roku.

Koi zec Pszenicy 
“  Żyra .
—  Jęczmie:...
— Owsa..__
—  Grochu...;.
—  Jagieł.......
■— Rzepaku...
Przekonali się f  , __

ża i oryginał jak  zwykłe podpisali.
Peszke, i  asturkiewicz.W .G . Geiebiomhi.K.T-

i : 2. 3. 4 .

Z ł Igr Z ł |gr Zł Igr Zł Igr
20 9 19 .— 17 — 15 -
12 — 11 10 11 — 10 20
9
7

24
on

9 20 8 15 — ---

14 24 _
26 — 20 — — __ .-- -
— •— 24 — — — '--- ---

Ł O T E R Y A  K R A JO W A .
W  58ą ciągnieniu - dnia 11 Grudnia 1833 

roku w przytomności osób od rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
nuniera następujące:
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Część ftieurzędowa.
R O S . S Y A

Odessa 5 Listopada. 
Poseł turecki, AcKmed pasza prz) był dziś 

do naszego miasta, po ukończeniu, kwaran-
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tiKrny. Znajdował się w przyszły czwartek 
nt» gonitwach konnych w raz z swym orsza
kiem z siedmiu osób składających się; wszy
scy ubrani byli w nowe tureckie mundury; 
lecz tak byli przez władzę kwarantanny u- 
mieszczeni, iż z innemi widzami w cale ża
dnej styczności niemielL ( c . l i .)

P O L S K A
Warszawa 6 Grudnia.

W  wykonaniu woli J. C. K.. M ości, Ra
da Administracjina Królestwa powołała d. 
26 z. i i i .  na członków Kounnissji Rząd: Spra
wiedliwości: PP. Jana Kaniego Burakowskie
go referendarza stanu, b. sekretarza jeneral- 
nego Kommissji Rząd: Sprawiedliwości, i 
Wawrzeńca Wysieluerskiego sędziego Sądu 
Najwyższej Instancji; a d. 20 t. in. miano
wała Jerzego Karczewskiego zastępcą sędzie
go Sądn Kryminalnego wojew: Krakowskie
go i Sandomirskiego, a Ig o : Rudzkiego sę
dziego Pokoju pow: i miasta Warszawy wyd; 
4 g o , sędzią Pokoju tegoż miasta wyd: Igo.

(ci. c . w.)

T  R  A  N C Y  A
Paryż, 24 Listopada.

Gazety ministerjalne potwierdzają wia
domość o pobicin x. M erino; jednakże dal
szych szczegółów niepodają. Dwuznaczne 
się wyrażenie gazeL pod wpływem rządu w y
chodzących dało poiyód, iż na giełdzie po
wątpiewano o zwycięztwie przez jenerała 
Saarsfield, nad powstańcami odniesionein.

Gazet te de France, podaje wojsko po
wstańców pod dowództwem samego xiędza 
Merino na 12,000, pod wodzą C u e b i l l a s  
4000, i tyleż pod dowództwem V i l l a l o b o s .  
Dzienniki liberalne liczbę milicji narodowej 
hiszpańskiej w samej Katalonji na 22,000. 
podają.

W  Wandei znowu słychać o rozruchach 
i mordach. Burmistrza z Tourger p. Guil- 
bert zamordowali i zabrali 900 franków. W o - 
kolicach Poitiers także się pokazali i po 
wsiach dopuścili się' wiele bezprawiów.

W San Sebastian utworzy! się oddział 
ochotników z samych oficerów złożony, k a 
pitanem tego oddziału jest jenerał Rosellor, 
są to sami konstytuejoniści; największa część 
pod tym warunkiem -zaciągnęła s ię , aby je 
nerał Mina powrócił: jest to powszechny gloa

wychodniów, w San Sebastian i W całej Na
warze.

W  Madrycie karoliści utworzyli tajemną 
juntę, która w d. 12 b. in. wydala dziennik 
Gazeta de Madrid, w tyin dzienniku w pro
wadzają mówiącego Cesarza Don C arlos, _ 
chociaż cały świat w ie, że ten Cesarz je 
szcze w Portugalji bawi. Karoliści w Bil
bao otrzymali zapas broni od torysów an
gielskich.

Królowa Hiszpańska postanowiła wraz 
z córką swoją Jzabellą 11, zwiedzić całe kró
lestwo.

W zamku Aranjuez miano odkryć bardzo 
Ważne papiery.

Opinia publiczna przeciw pp. Zea Ber- 
inudez i Cruz dotąd się nie zmieniła w sto
licy, nawet na prowincji szerzyć się zaczy
na. Obadwa stronnictwa nie cierpią tych mi
nistrów.

W  Larocbelle w d. 17 b. m. schwytano 
W iocha przebranego, nazwiskiem L u c c h e -  
s i, znaleziono przy nim 1000 franków pi- 
niędzy w zlocie, i trzy cynowe formy do od
lewania medalów z popieisieni xiężnej Ber- 
ry i Henrika V. je j syna.

Podług listów z Rzymu nadeszlych, do
wiadujemy się, że papież znowu nalega na 
rząd francuzki, aby wojsko ustąpiło z An- 
kony. Zdaje się, że te nalegania mają zw ią 
zek z konfederacją wioską.

Rozmaitości.
Opisanie królestwa francuzkiego Jana Bo- 

teru Benesiusza, wyjęte z dzielą pod t jtn -
lem : Relaliae pmcszechne alt o nowiny pos-
politeetc. Zwłoskiego języka na Polski prze
łożył xiądz Paweł z Łęczycy, Bernardyn kon
wentu krakowskiego—• w Krakowie, w dru
karni Mikołaja Lobu 1613. ito . T o , dzieło 
jak  jest szacowne tak rzadkie-

Położenie dzisiejsze Francji pod w zglę
dem stosunków politycznych z Innemi m o
carstwami;: relig ji, zarządu wewnętrznego, 
ludności dochodów, siły zbrojnej, zwyczajów, 
i  t. d. Każdemu znane; dobrze więc wiedzieć 
jak  leż było przed dwoina wiekami, aby mo. 
żna wygodnie porównać przeszłość z sta
nem obecnym

Królestwo Fruneuzkie.
^Będziemy upatrować królestwo francuz- 

kie w tym stanie, w którym było kiedy
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wszystko wespół zjednoczone będąc, nieznało i 
inszych, tylko jednego króla; bo aż do dzi
siejszego .dnia (1613 roku) miesza się, i na* 
kształt morza ow ego, na k 5re biją wiatry 
sobie przeciwne, tak się przewraca i chwie
je , iż może raczej upatrować, a niż się spo
dziewać jego  naprawy: gdyż domowe wojny 
jeśli się nie uspokoją z razu, nie mają ni- 
gay Jkońca, tylko za wyniszczeniem jednej 
Strony, abo z upadkiem państwa: a we Fran
cji bardzo to trudna rzecz, żeby jedna stro
na opriiuować i zetrzeć miała drugą. Ale 
wracając się do rzeczy naszej: Francja o
której mówimy, ma za granice Alpy, kurę 
ją  dzielą od W ioch; Bodani rzekę, która od 
S aw ojej; Sonnę drugą rzekę, która od Bri- 
xiej, i od Grabstwa Franków; Mosellę któ
ra od. Lotaringiej i od Lucemburgu; rzece 
H a , która od Flacdrej ze wschodu. Zpoiu- 
dnia n a  inovze śródziemne; i góry pi.eńskie 
z zachodu ina morze Oceańskie: z północy tna 
kanał Angielsku

Rozciąga się między południem i północą, 
od Lokaty aż do liales, jakby przez 200 mil 
francuzkich, a szerzy się inąło co mniej mię
dzy wschodem a zachodem od rzeki Varo, 
do Pauro: idzie zważając się ustawicznie .im 
się bardziej przybliża ku pułnocy. Ma fig u 
rę. Średnią między kwadratową i okrągłe 4  

- przeto, więcej się w niej ludzi .może zmie
ścić niżby kto mógł potnyślić. Zaczem ma 
prowincje szorokie, przedniejszych jest 10.— 
Nielrztba jednak pomiatać i  drugiemi. (Tu 
miter zastaniawia się nad powietrzem a zląd 
potem nud płodem- kraju.) Jan Boduinus pi- 
sze, iż gdy czyniono we Francji popis za 
Henryka wtórego narnchowano 27 tysięcy o- 
sad (wsi) ludnych. Za drugim popisem za 
Karla (K arola )X I. znalazło się, iż liczba o- 
bywateluw Francji przechodziła 15 miljonew 
(dziś ogólna ludność Francji 32 miljonew),
A  jako miasta i osady (wsie) francuzkie ina- 
ją  dosyć rzek dogadzających; tak kasztele i 
wsi szlachciców prywatnych mają jeziora i 
stawy. Szlachta z lasów wielkie intraty bie
rze. Francja ina więcej dom ów. drewnianych 
jak  murowanych, dla niedostatku kamienia 
wapiennego.

SIŁY FRANCUZKIE.

Królestwo francuzktę ma taki dostatek 
żywność?, iż może wyżywić i utrzymać wsze
lakie wojska w polu, i żywności mogą się 
prowadzić z jednego miejsca na drugie

snadniiićnno za sposobnością rzek. Przeioż 
kiedy Karzeł V . wszedł by 1 do Francji pizez 
Prowancją a potem Ciiampanją, żywiła o- 
prócz tych co byli po zamkach, więcej niż 
pułlerasia tysięcy żoidatów (żołnierzy); a za 
Karla IX . pod naszeini czasy było yy tein 
królestwie 20 tysięcy konnych i 30 tysięcy 
pieszych cudzoziemskich, t. do tego 15 ty
sięcy konnych i sto .jtysięcy piechoty do
mowych, a nie znać jednak ^bylo W królestwie 
drogości. (YV 18 1 4 /5  było we Francji do
mowego i obcego iulmerza do 600,000.) Są 
też we Francji cztery .magnesy abo towary 
(plony) które ciągną do siebie pieniądze cu
dzoziemskie.: pszenica którą biorą do H i- 
szpanji, Portugalji; wino, które posyłają do 
krajów północnych; sól którą się opatruje 
wą&ystko knaestwo i okoliczne kraje. Ma 
też i innostwo konopi i płócien. —  T o 
war ten tak tam jest obfity, trudno wierzyć 
ale może rozsądzić, któ w ie , jako się tego 
wiele bierze z iamtąd dla flott. — Francja 
obfituje prawie we wszystko. Dla takich 
dostatków dobra wszystkiego Ludwik X I  
m awiał, iż Francja jest jak łąka kwieciem
pokryta, którą, prawj, ja  sięką zawsze, gdy 
mi sie podoba.- A  Maxymilj«n Cesarz zwykt 
był mawiać, iż król Francuzki jest jak pa
sterz który po górach, pasie owce ze złotą 
wełną, a tiry ze je  nu wszelką swą potrzebą, 
(zdaje się, że ryeinaznajdująca się w*biorze 
rycin pod tytułem: chAr iw ARI, z  tej inyśłi 
wzięła). A  zaprawdę .królowie Francuzcy 
bywali tuk potężni, iż gdyby byli mieli roz
sądek i-rozum równy siłom i mocy sw ej, 
mogliby byli rozkazować we wszystkiej Eu
ropie. A le rzadko się trafi, aby rozum miał 
się towaizyszyć z możnością. Dla tegoć 
poetowie zwykli Herkulesa szalonym, a A- 
riostus Orlandus btaznem, i Virgiluis Dare- 
tesa rozpustnym: i Grekowie zwali barbary 
wszystkie ludzie bez mądrośei, i bez nauk 
wyzmolony; i Homerus nazwał Achillesa gnie- 
wliwyin, i Marsa nieostrożnym: i dla tego 
opisuje, jakby wpadł w Żelazną sieć W ul
kanową. T oż się inoż>' mówić o francuzach 
albowiem co może być straszliwszego, i któ
ra moc ogroinniejsza, jako ta jednego kró
lestwa, gdy karmi obficie w swych .granicach 
15 miljónów ludzi a nadto jeszcze ma ży
wności tak wiele, iż może nią karmić i rato
wać drugie wiekie królestwo? Nawięlsza 
bowiem potęga w królestwie każdein są lu-- 
dziO i Ży wność i  dla tegoć Rzymianie, bar*
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tłzo poważali pokolenia ludzi w iejskich, iż 
znich tnogli się mnożyć ludzie:- dostatku w, 
żywnuści oniż dodąwi.. -

Cc. się- tycze- 'intrat. Ludwik X II bierał, 
z królestwa francuzkiego okoio półtora mi- 
łjona. Franciszek pierwszy przyszedł do 3ch 
jniljonów. Henryk wtóry de G, Karol IX  do 
7 Hfeneyk III przeszedł, 1(V in.iljonów.. Je
dnak Ludwik X II  zostawił' królestwo pełne, 
złota i srebia, i dla- tego też' nazwany był 
ojcem ludu tamtego. Franciszek 1 acz wiódł 
wojny wielkie,, i o wielkim nakładzie, jednak 
zostawił;800 tysięcy szkuto w w skarbie. Lecz 
Henryk. II .jego  syn, chcąc pożyć Cesarza 
Iiarola V .. pożyczając od; wielu piniędzy i; 
dając- inferesse(procenta) od nieb, po 16 od sta 
Z.ostawiF długów 26. m ili:; szkntów. synom, 
a przytem stracił im kreuit, im -je d e n  kwar- 
tnik (czwartak,) u kupców. Przetoż Karol I X  
i.H enryk III. jego  synowie (ale ten więcej 
a ,n iż. tamten) , musieli; obciąźac. duchowień
stwo nie- tyło. lud inszy w i elki e mi podatka
mi.. A z t ą d s i ę  inoże-obaczyć, iż. bogactwa 
panów,, nie tak się mają szacować wzglę
dem wielkich :ntrat,- jako- względem dobre
go,. szafowania- i rządu ich :, gdyż oto 
Franciszek. I za mniejszemi intratami- wiódł 
wojny więtsze i zostawił kredit i gotowiznę 
synowi; a przeciwnym sposobem Henryk da
lekim byl od takich wojen, a zostawił, p rze l
eje i długi, i nędze w. królestwie..

Pomienionemi iritratgmiPp'rzeszIi królo
wie chowali przy sobie-, pul. czwarta tysiąca 
z w łóczniam i,.! pułpięte tysiąca harcerzóiy. 
acz udawano, jakoby było 4000 w łóczni, a 
6000,- hą-Jrcerzów, którym zawsze, płacono,- i 
była,to potężna wielce.-ka.w.alerjś w chrze- 
ścjaństwie. Każda włócznia, miewała, przy 
sobie harcerza i puł: a zatem jedna rota 
włoczenników, a zaraz 2ga arcerzów pospołu 
bywały-, tylko proporcami: się, dzieliły: a 
tych co je. nosili, zwano, gwidoni, abo prze
wodnikami, ale. kapjlan jedenże bywał. A 
iak -sto włóczni z harcerzami czyniło pul- 
trzecia sta żółńierzów> wszystkich.. W ycho
dziło na te żołnierze na rok, 1,300,000 szku-_ 
tów. .T a  milicja była przyprowadzona . do po- 
rządkn przez Karoła V I I ,.  który- pisał je j 
liczbę pewną i wyznaczył pewny żołd ^ p o 
stano w ił' karność i ćwiczenie, i rozsadził' 
ją  . po miejscach naczelnych ,- im kapitany, po- 

rpczniki cb.orąże- przewodniki i rozdzielił ją

na zbrojne ludzie, i harcerze: i prrydał im*
posługacze, magazyniery opatrujące stanowi
ska, podskarbie i komniissarze: i zlecił z 
awiadowanie onej konsrable i inarszaiki i 
na pierwsze Pany. w królestwie^

Niebywali bardzo potężni w piechotę swoj-- 
ską, obawiajac się tpiiiułtu i wzburzenia po
spólstwa: L acz Karzeł VIII znająu potrze-
bę takiej milicji, postanowił na 5000 pieszych 
franenzów, a F.ańciszek I: na 50,000, jednak, 
ten rząd, ża. małym dozorem w niwecz po
szedł. Lndwik X I . byl do tego pierwszym; 
który aby n.ogł skuść wedle upodobania lu
dzie francuzkie, i owszem łupić, niechciał 
się bawić.' wojennym,ludem, a ne miejsce je 
go przywiódł Sżwicery (SzwajćaryJ, czego 
potem -naśladowali jego następcy (aż do re
wolucji), Franciszek i Henryk, tez używali 
wielu.Niemców dc wojen swych, lecz myli 
się ten,, kto- rozumie, jakby lud francuzki 
miał-zostawać, słabym, . kiedy król przywie
dzie żołdaty cudzoziemskie do swego króle
stwa ; gdyż-śmiałości habydź mogą ze exper- 
jeńcją i.używaniem oręża, i z a . doznaniem 
niebezpieczeństw wojennych; która'experjen- 
cja w jego  królestwie będzie oosuolita f  źoJ- 
datom i pospólstwu: i zostają tamci wojowni
kami, za rzemiosło swe iż. są. żoldaci; a ci 
za niewolą, musząc się bronić... A  jako ob
cowanie z dobrymi czyni ludzie dobre, tak 
też obcowanie z żołdatami -czyni Indzie wa
leczne ,Do,.tego też,.wiele być może-potrzeb 
których-niatrzeba- pozwalać cudzoziemcom, 
bc nie-są świadomi miejso, z drugich, też nie 
jest: bezpieczno powierzać się im. Przeioż 
to musi być, aby ludziei w których krainie 
wiedzie się wojna, zostawali bitnemi, bądź 
óla niewolej i potrzeby swej albo Pańskiej 
(króla) bądź dla awyczaju i bawienia się rze
czami wnjennemi ustawicznego: ja k ożsię  też 
to trafiało we Franrii, która uczyniwszy po
kój z Hiszpanie-, acz nie opuściła Szwicarów 
ani Niemców, jest przeere pełna żołdatnw 
francuzkich,;. którzy; ją  potem, w niwecz o - 
bracają..

Co się tknie fortec, nie masz krajny, kęriyby 
było więcej jako  tam . Co pochodzi z wielu 
przyczyn.. .(Tu autor wymienia fortece ow o- 
cześne) w końcu dodaje: Tak iż każua strona 
królestwa, ni oże się stewie czołem i bronić 
inszych miejsc, nieprzyjacielowi.

Nie trzeba mi mówić o Panach pograni
cznych, bo Francja jest w takim postanowie
niu, iż największy. nieprzyjaciele, kióre kie
dy miewała., są jpj obywnlele właśni: albo
wiem rozerwawszy się na przeciwne strony, 
dla królestwa i dla rełigji, nie myślą o cz^ni 
inszein, tylko żeby się wespół wymszcztli, i 
popsowali jeden drjigiego; tentojest poży tek 
dzisiejszych polityków. Następnie ubolewa 
autor nad rozdwojeniem religj’ we Francji i t.d.


